
wyboru dokonała Anna Stępień

Jadwiga Kulikowska-
Grajek
Autorka jest członkiem 
Stowarzyszenia 
Uniwersytet 
Trzeciego Wieku

- Dla nas 
wiosna -

Ja wiem
że chciałbyś być ze mną
już wtedy
gdy oczy otwierasz
gdy jeszcze na dworze
jest ciemno
i pierwszą skarpetką 
ubierasz

Ja wiem
że myślisz ty o mnie
gdy wpadasz zdyszany
do biura
i niezbyt w tych chwilach
przytomnie
szukasz ołówka lub pióra

Ja wiem
że tęsknisz ty mocno
gdy szybko
ot tak – na kolanie
chcesz nadać efekt owocny
pierwszemu
recenzji swej zdaniu

Ty piszesz i piszesz
a potem?
Nagroda nas czeka radosna
dla innych
kałuże i błoto
dla nas
pogoda i wiosna!

- Bez fałszu -

Niech nie sili się
już nikt tu
niewolnictwa
znieść reliktu
„Święto Kobiet” trwa,
niech trwa!

żywe jak Lenin,
smutne – jak ja...

Uśmiech 

Może nikt jeszcze
nie napisał Panu wiersza
z ręką na temblaku

będę więc chyba pierwsza
za tą weną – bylejaką...
Podejmę się zatem
nieudolnej próby
dziękczynienia za troskę
uchronienia od zguby
ręki mojej złamanej

- Doktorze Kochany!
Tak wkradną się rymy
w szpitalne pokoje
gdzie po korytarzu
błądzi uśmiech
z wyczekiwanym 
spokojem
zagląda do drzwi
na powitanie na dobranoc
na bezsenność...
choć nie jest 
dobrą wróżką
sutanną nie szeleści
szepce eskulapowe eseje
pochyla nad łóżkiem
i rozwiesza – nadzieję...

Róża Czerniawska-
Korcz
Autorka jest członkiem 
Stowarzyszenia Szczecińskie 
Europejki po 40-stce

Prośba o Czułość

- podaj mi rękę -
gdy zamyślona wędruję

nieznaną ścieżką w przeszłość

- przytul mnie  proszę -
gdy mi właśnie ciepło
i wcale niesamotnie

- myśl o mnie -
gdy mi się wydaje

że świat cały zapomniał 

- powiedz coś czule -
gdy zatrzaskuję przed Tobą drzwi
i udaję że zgubiłam klucze



- uśmiechnij się do mnie -
gdy na Ciebie nie patrzę
zachmurzona marzeniami

- przynieś mi skromną stokrotkę -
gdy oczekuję oszałamiających
bukietów poklasków

- połóż mi dłoń na czoło -
gdy odchodzę z Bólem
może łatwiej będzie mi wrócić

- bądź przy mnie -
gdy Cię nie potrzebuję
bo właśnie wtedy Jesteś mi potrzebny 
najbardziej

Carmen

Zamienia miłość
w wachlarz

co  dzień
ściska w dłoni
pulsujące
bezbronne
serce kochanka

ściegiem krwi gorącej
haftuje purpurowe róże
na skrzydełkach
z czarnej koronki

Kiedy...

kiedy czekasz na miłość
dostajesz wiadro łez

kiedy czekasz na pociechę
podchodzi cicho grzech

kiedy czekasz na fortunę
znajdujesz złamany grosz

gdy wyciągasz pomocną rękę
spada niespodziewany cios

gdy już nie wierzysz i nie czekasz
spada ci nagle manna z nieba


